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Zarządzenia rządu przeciw arożyźnie.
XI. PRZYXX£AiilE

Wie kupui przedtem dopóki nie przekonasz się o najniższy cli cenach artykułów jak: Pończochy, 
Rękawiczki, Ref)rmy, Sweter?, Zawijanki. Bielizna męska i damska, staniczki, artykuły toaletowe l  
3 .  l ? * £ 3i 33Ł£JŁTŁ^i., X . - u  o w ,  x t J .  ja y - K t s t r c Ł s l t E c i ,  *7 , d . o m  -v tr 3 :c fc !S ja .y ) .

■ O w n R / i  u a  tJ v j u c j  Hl. f f t J D i S ł l  i  3M rJ ( l o m i i  '7 .
'm s rn m r  ^ s s s s m s is m  m g

Zakaz wywozu ihmhŷ a! tłuszczów.
Ostre zarządzenia Rady mimslróro przeefw rirożyźme

W \ R D ZA W A  31. marca, (tel. \vł.). Pcw?i 
ir;inis*róT.\ n a  [ r o sn d z e n a i  '50. marni ł»r. p ó -  
sUuiowii.i

ẑ ksz>ó wywtuM zrboża, jogo przetworów. bydra 
nie-rog?:'.izny, mięsa, tluszuzu i nabiału.

^ P r c z  p r o  z n a n e g o  j« 'ż  na w y w ó z  w  IcwiHloui 
••Mityng ;luu 10!) w a g o n ó w  pij, .zorgem iaow ać oh -  

h;: 0 «w k o m is y o  r e w iz y jn e  clin sk.oatioiu\ratu.t 
CMh

IrztWIOgU/ c/.Ylnill.l IISI.lW \

/ . ir/muz.. h m . i.o P ed ą  ruj. giiitn^y w y k o n y w a ­
ne. w e z w a ć  nrinistra s p r a w ie d l iw o ś c i  i m i n i ­
stra s p r a w  w e w n ę ir < » \  cli . d o  p r z ę d ło *  a t u  w 
oiugu  d w ó c h  y jp ę r t i  d a n y c h  c o  d<> z. ,i rząd  zeń 
jr z le c iw  winny m  upniw i .u ii . i  JiubwY ż y w n o ś c i o -  
w o j,  u i u  iniaislr.i  . bprav. w cw n ę lr / .n y  Li, a b y  
z w r iw i ł  si. , d o  Hanuir/.aduw z p o le ce n i  mi {iwz.G- 
vlrzi.";'iii,.i (irdiwaf k on jlsy i  dla ust n aw ian ia  c rn .

■ **—r

aa B E M W iit i i i

pó.Wli.1 od WZilai^acania sio, ujiiwnioni-ęo przez 
nab\ćio hiioniciiorności lub przaz .-nlacorii'* wio- 
J7.i |.'liioś’"i hipotecznych.' W glosowaniu w</,ysi- 
ki ]-uprawki o Irzicmio, a ustawo ptrzyjęo ,v 
liZi -nbi! -i za laaiu.

1117.\ slspitun i 
w sprawia

opodatkowania spadków i darowizn. 
Wiciuni®.. skaiim Markowski osuia lczvl, /.u 
.")(M),(),;(! Mk. >p;ilku wolt)v-dl od podatku, to uuj- 
ilalsz uslypsiwo, ria jakie moż..- siy /spab.n: 
m iiiis lorsi w o.

f\ Moracz0wc><i osC îa. Ic/.a, suma pnl-iui 
bona maicie, piko fliitrfhniłri Yrobio e<J opoda.lko* 

wamis, jest zbył . wyssoJcH i n-dl czynni 'sw^. 
ooprawkc nbr iinniniUoi wy u isoft" 200.000 ML 

Aaslppnie w'w! ..;ow.unii poprawkę.
' tz;ęl >ws do aft 1 oktYŚl.ijbya-uiminiuni'w oliii' 

ud podaitu n i sunny i5w>0t)0 •Mk..1 poczont cala, 
■ustawo przyjęto ■w-trz' icin czv|,-miu i •

I'. Mi uvia yfet rołer n\ d- u dawo- . 
o ; cw lęk.z ni:, rf-imsyl Ij^ /ŚW  sk-irbwwyf.h.1 cIm .. _ < a\ a, i  ̂  ̂ _ jl->- \ -. • •*

i ir* lim ra r .T u  ,• tj. UO wVsoM-ŚTu ->0 nidiar.iow.

■50 proc. dodaiek świąteczny lla nrzęan. i oticerOw.
AVARSZ \\VA 31. .niarńa (teł. wł.). łł .da Iwieuua wszystkim urzędnikom państwowi m 

u.uis.rów ii bwnlila nn wozorajs/ mi posiedzą- i ofiu miii j dnorazowy clodatck diożcźni.un w 
>" pu in ; prowadzonej dysku ;vi mni iloraz nam wysokości ó0  proc. pnlairów jriiosi.yznycli \v«- 

l"d-cps mi mi bytu urzędników tlada minrstnóv dl ’ zasad dnsow anzeb jirzy wwpłacie popj7..*d•
tYiiOituiji' n i ih  d o d a tk i .w .

1’

M i u ,  i l a r u t o w i c z  u s t ę p u j e ,

W A R S Z A W A  31. m arca (lei. \\! .). Mini -mi; ! W ob.ee: f<sgo k w ’ slya następstw u sta ła  się
 ̂• f)t i ubliczrtynh N a r u to w ic z  w y je ż d ż a  nu d tu ż -  

u r lop  d o  , S z w a jca ry  i. Jak  d o n o s z ą  p is m a ,  
Win w i ł a  n ic  w r ó c i  ju ż  n a  s ta n o w is k o ,  o  czent 

lv 1; 1 l!1Hl prez .  nim. P o u iz u w s k ic y o .

..kiii.iiua. W  kolach m-jiuowych jwdaja, że na 
slnpr |.ęd?i jódcjii z inż\nicrriw, majacy duża 
jiraktykę w (ialic.yi.

z  S E m u .
fanua‘eu ,tDẑ 09dc®nia uchwalony -- PoarjęhsseniB emisyi biletów sfoar* 

wyGh do wysoUoścf 50 miMirdóro. • Projrhf ustaery o przymusie paszpor*
foioym odesłany do komisyi

 ̂ ^  ; ^ \ ^ Ż A W A  31 . m a r c a  (B a l. ) .  i\'u d z is ia j -  czycJi.  R r z y je lo  popraw  kc p. S n k o ln ic k ic j ,  pu 
,.j. ( ,fl"klzrmiii «mj)Tin p iz y s l - ip in n o  -do trze-  c z o m  c a łą  u s ta w ę  przyję.1 > e n  b lo c  w  I r z a c io n

^  u-»|aivy o  u p o sa ż e n iu  p r o f e s o r ó w  izyia.n.iu 
_  •' «boi,l mićfcicłi i n a u k o w y c h  sil p o m o c n ' -  Z  ko le i  tiasUu.ilu p z c  i.> c /ą  tanio n-,|;m ■ o

H A C Z P C T O S C !£ 5  O  i

K r a w c y  i  K r a w c z y n i e !

G f c z y m a ł ć m  n o w e  f i g u r y  ( m a o e f e i n y )  n a  s e z o n  l e t n i

1 e i« *ję  p o  b a r e S a z A  m i s l i i c i ł  c e n a c h .

® *R itte l,:liw ów , BożniczalS

j zaznaczając, że kumisya skarbow o- budżetew a
i przechyli la się j dnomy slni do projckiu rż;^ 
jdowv£>o. lTsl;iwę 'przyjęto w drugioai i Irzci toru 
'czytaniu,

lfrzysbp.uoiio do obrad nad

ittdatM o dowodach osot,1st>ch.
i pi zetnóp i,;uiu sfuawozdawc.y p. Sobolew* 

rkicęo, kióiA uioiywowul potrzebę wpiowadzenia. 
li j ustaw . , zul.uut głos p, Witos, klóry wnosi ■> 
odośtianio iml.iwy z pow/iBUtn ęk> komisyi.

Za wnijs,ii?Ti Witosa oSwuiifczył się dalej 
pos. W  a le  r o i  i pi S a d o -w s k i  

; • To w. p-. L i c b e r  n 5 a  rnóW', ż* ustawa ta 
nic usunie chosu  , paszpoilowepo,(■ i wnosi o 
p r z e j ś c i e  n u u u s t a w ą  do  p o f z ą d k u 
c z l e n n e g o ,  a mm  alonic iwstęjjujacej rezohz 
cyi: Wzywia się rzaa, ;un zniósł przymus pasz 
r )rtowy dHu obyv. aieli wewnątrz państwu nn ca - 
1' im .obszarze Rzplitcj PalsKiej. Zdam?m irowcy 
ustawa wyraż.iic iumw kD.isiyiucvę wswoun osta­
tnim artykule, który powiada, że  dzień wejścia 
w życie tej ustawy ustali mi ni ster spraw we'- 
wnęirznyeli. Tymczasem konstytucya powiada wy­
raźnie, że ustawy uchwalane przez Sejm .wcho­
dzi' w życie w  czaśie przez nic «anre ustalam ■ r. 
Srjni nie niażc oddawać iv rece ministra prawu 
(k?cyd )wania o tem czy i kiectc ustawa ma obo- 
\\ nazywać.

W  dalszym ciągu za przejściem do por/.ąd' 
ku dzicanepn nad ustawą wypowiedzieli s;ę pp 
P u t c k i W  e i n z i c b e r.

P. Tomczak przełączył się do wn^-ku p. 
Liebermapa. W  g’i isowaniu odrzucono wniosek 
p. Li (.■ber mano j prz cykną nad ustawą do porząd- 
ku dziennego, natomiast i>r?yjftk> wmiosek p. \\*i- 
t asa o oik-slanie usuiic ,r tio komisyi.

\’ a tein p .siedzeniu zaoiR.iięio, Nastypre po­
siedzenie w e , wtv)iv-k, 4. kwietnia b. r. o godz. 
4. popol.

0 r ŁATY STEMPLOWE OD AKCYl.
W A R S Z A W A  31 iuarc,i (le i. « ' ł . ; .  Ry.ąjJ 

i uuiusio do Sejmu Jirojekt ustawy o opłuucb  
sk-iuplowycb o<l akcyi w  wysokości j  proccut 

I wimosci w dniu wejie.i* t»j ustawy w życi^.
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Pokojowe rezol^cye knnfer, ryskiej.
R Y G A  31. ma6'C* (P «4 ). Zabrani na konto' 

ronoyi delegaci rz d o w  Estonii. P oisk ,. Łotwj 
i raj u? liki sow ieck ie j, która  otlltyła się w B y ­
dle* 4 $ . i 30. ąneatea I*. r., podpinali następuj.w y 
p ro to k o ł: P o zl>a<Janiii kw estyi d o ty czą cy ch  a) 
rok on stm k cy i życia  ek on om iczn ego  w Europie 
\Yfichodnjej, b ) p rzy w rócen ia  stosu n ków  h;u> 
dk>w,<U międśjy reprezentow unenh na k on fo ­
rem n i państw am i, c )  uirwaienjn. pok o ju  w  E u ­
ropie w sch odn .e j, zebrań e  delegatów  w Ry(- 
dzo  stw ierdziło , co" następuje •

st) D elegaci Estonii, Ł otw y , Polski i repu 
Wiki sow ietów ', uznali zgodn ie , że  b y ło b y  rze ­
czą  p ożąd an a

skoordynowanie działalności ich przedstawicieli 
na konfaroncyi międzyinarowowcj w Genui,

Jf
wr odn iesien iu  d o  p ow y ższy ch  kw esty i.

Otnawiając* zasadę p oszan ow an ia  su w eren ­
ności p o lity czn e j i ek on om iczn e j, w yraża ją  wy 
m ieni m e Ylolegacyo zapatryw ani^, fi  należy się 
starać p op ierać

zasadę swobodnego zawierania układów han- 
(fiowyteh i c<konomicznycn z poszczegołnemi pań­

stwami.

hądż toż z m styhicyarni finansow ein i lub pr\ 
warnym i finansistam i.

D elegaci rzząd ów  ha zebraniu  p o  złożeniu  
ośw iadczen iu , że  są  gotow i d o  ś c is łeg o  w\t- 
1-ełniemia wwcyetkich zob ow ią za ń  przy jętych  
przez id i rządy, waz uznając, ze by toby rzczą 
pożądaną w za jem n e zagw arantow anie sob ie  n ie ­
narusza ln ości Iraktatow p ok o jow ych  zawarty < li 
m ięd zy  E sbon iy  i R o s y  a, międlzv Ł o tirą  a R om  u,, 
m iędzy P o lsk ą  z jedn ej a R osyą , ( krainą i fiia- 
łlorusią z drugiej strony, w y ra ża ją  zapatryw anie, 
ż e  b y ło b y  rzeczą  w skazaną ze  w zględu  na d z ia ło  
odhuuow y ek on om iczn e j w E uropie wsi hodn iej, 
Uznać prawnie rząd Rosyi sowieckiej.

U) D elegaci w y ra ża ją  zapatryw anie, że w in ­
teresie p rzy w rócen ia  stosu n ków  h and low ych  mię 
d zy  krajam i reprezentow anym i na pow vższem  
o b r a n iu , leży

1-. udzielenie praw a w fU e ia  i ułatwienie sw.ot 
bodbej or fcu ła cy i na terenie odnośnych  państw 
obyw atelom  danych k ra jów  udającym  sie  za gra ­
n icę ifla pertrakl jwatiia o  interesy handlowe

2. ułatwienie połączeń  k ole jow ych  pom iędzy 
krajan.i reprezentowanym i na zebraniu, a  zw łasz­
cza  UTtaksnie bezpośrednich  transportów dla: tot- 
w arów  przeL-iaczonych tftn iych  krajów

3. z a w i e r a n i e  t r a n s a k c j i  han<f I o_  
w y c h  na  z a s a d z i e  k r e d y t u  o p a r t e g o

n a  t o w a r a c h  składanych poza granicam i bądź 
tez na dostatecznej gwarancyi udzielonej przez, 
bank. zainteresowane w  kraju, ponadto ułatwienie 
zakładania m ieszanych tow arzystw  m ających na 
celu zasp  (kojenie specyalnych pogrzeb życia ek o ­
nom icznego.

4. zaproponow anie speeyałnym. Łnstyrucyom 
kredytow ym  idh krajów , aby weszły w ścisłe, be^- 
posreonie stosunici z odpow iedniom , m stytucyam i 
..mych państw reprezentow anyth na zebraniu.

c )  Dęlegaci potw ierdzają u roczyście  jw s jr  
szczere pragnienia ustalenia pow szechnego p o ­
koju,1 jak rów nież sw oją

DLCYZYĘ PO ZO STAW A N IA  W  DOBRYCH S T O ­
SUNKACH W ZAuEM NYCH O RAZ SZUKANIA 
ROZSTRZYGNIĘCIA SPORNYCH K W E STY I NA 

DRODZE POK OJO W EJ.
W  tym  celu delegaci bęcfą w zupełności p o ­

pierali za jadę

OGRANICZENIA ZBROJEŃ W E  W SZYSTKICH 
PAŃ STW ACH.

Delegaci uz łaja, ze dla zagwarantowania p ok o ­
ju jest rzeczą konieczną, ażeby granice poszczi u 
golnyćh państw były  srtzeżope w yłącznie przez 
w ojska regularne, dl bu przez rządow e straże gra 
niczne.

Delegaci uważają za n ieodzow ne d o  osiągn ię­
cia tego  sam ego ce lu  ustalenie wzdłuż granic 
stref, d‘;> których  siły zbrojne by łyb y  dbpuszczane 
tylko w minimalnej ilości i równej dla obu  są ­
siadujących państw.

Sprawa szerokości I.ycfl stref, jak rów nież 
i l o ś ć / ’ w o  j s k, jakie bedą cfo nich dopuizczone 
bęuą u r e g u l o w a n e  s p e e y a ł n y m  i u k  l a  
d a r n i  m iędzy odnośnem i państwami.

Jednocześnie stwierdzają dekgECt pow yższych  
państw, że grom adzenie się  sił zbrojnych. w r o ­
gich w hli‘ koś i ich granic, jak r ó w n e ż  wypady* 
tych oddziąłów  na terytoryum  sąsiedniego pań­
stwa s ta n ow ił g roźb ę  dla. pokoju  i uzna^, że

K A ŻD Y  RZĄD PONUSI ODPOW IEDZIALNOŚĆ 
ZA FORM OW AN IE Się NA- TERYTO RYU M  JE- 

GO PA Ń STW A  ZBROJNYCH BAND,
jak rów nież za  przejścia  ..eh band na terytoryum  
państwa sąsiedniego

Soorządzor.o w  Rydze, w  4 egzem plarzach, 
30. marca 1922. Podlp. Jodko, Piip. M eyerow icz, 
C z,r,zerin.
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PRZEKŁAD Dr. FELiCYI NOSSIG.

(Ciąg d a l°zy ).
D żym  zbliżył się i zrozu m ia ł, c o  się stało; 

autom obil s to czy ł się w rów.
—  H allol —  za w o ła ł jakiś g ło s , gdy Dżym  

zbliżył się, b rocząc p o  b łocie ,
—  Jdallo! —  od ezw a ł się Dżym
—  C zy daleko jeszcze d o  najbliższego dom u  ?
—  O k o ło  Dół mili.
—  Kto tam m ieszk a?
— Ja. j 1
—  Czy ma pan k on ie  i w ó z ?
* -  W dużym  dom u  o b o k  będzie pan je m óg i

dostać.
—  Czy są tam ludzie, k tórzyby m ogli podnieść 

a u tom ob il?
—  Wątpię, m ężczyzn jest tu bardzo m ało.
~r Djabii n ad a li1 T ru an o , nie m ozem v tu 

przecie tkwić w iecznie.
Ostatnie s łow a  zw ró co n e  by ły  d o  postaci, 

w k órej Dżym  od gad yw ał kobietę
Stała n ieruchom o a strugi deszczu fc ie i/a ly  

p o  nię'

M ężczyzna u jął ją p od  ram ię i izek ł d o  
D ż y m a :

— P roszę, wskaż nam pan drogę .
D żvm  poszfaD ał naprzód.
W  drodze d o  dom u nie w yrzeczon o  ani s łow a . 

M ózg  D żym a jednak pracow a ł g o rą czk o w o . G ło s  
m ężczyzny by ł mu zn an y ; u siłow ał p rzypom n ieć 
sob ie , gdzie g o  s ły s z a ł .i ,G d y  doszli d o  dom u, 
D żym  p osp ieszy ł naprzód, by przynieść lam pę 
naftową. Stanął z nią w drzwiach i w ezw ał 
m łod ą  parę, aby weszła

Zbliżyli się, a gdy D żym  ujrzał twarz m ężczyzny, 
o  m a ło  nie o p u śc ił lam py —  b y ł to  liacey 
G rannch 1

\ —uk*
II.

M łod y  lord leesvilski b y ł zhyt zajęty w łasne- 
mi m yślam i, aby m ó g ł zauw ażyć żdziw ien.e Dż>- 
m s, zresztą, m oże  j przywyicł juz d o  tego, że 
^prości ludzie11 poznaw ali g o  i gapili się na 
n iego.

R ozejrza ł się p o  p ok o ju  i zob a czy ł piec
—  Czy m óg łb y  pan rozn iecić  og ień , ażeby 

pani się o g rza ła ?
I ,t...ak —  m ruknął D żym , stojąc jeszcze 

wciąż j;;K wryty
— Lacey —  odezw a ła  się kobieta, —  nie 

zatrzym ujm y się tu. Każ tylko autom obil d o p r o ­
wadzić d o  porządku, a lbo  postaraj się o  inny

D ;y m  sp ó j;za I na nią była m ała i prześli­
czna. najpiękniejsza istota .udzku, jaką D żym  
w życiu spotkał. M im o iz śuknie jej p rzem ok ły

f o n ł r o l a  n r d  d ł u g a m i  p a ń s t w a
W A R S Z A W A  31. m arca  (Pat.) liocnisya 

skarbO w o-hudżatow a p rzy ję ła  w  driujiom, i t p o  
ciniu i /.\ laniu projekt ustaw y o kontroli nsid 
długam i państw a. Na. yreikisek ref •••roni a pio Ja 
L oew enst ina za zgodą, m m istra skarbu p rzy ję ­
to do artykułu 1(1 u zu p e łn ion e  tej Ireśri, żę 
k on lro la  będzie rozciągn ięta  rów nież i na erni- 
syę ban knotów  P. K. Iv. P.

Na w niosek  p osła  Kolis-chera dodano 
projnkiu n ow y artykuł w edle którego w szyst­
kie spisy dłuż.ne w ydaw ane jirzcz p .ińslw o no 
si. będą jio .lpisy dw u cz łon k ów  kontroli..

IL) irysy a. konsły lunyjna  jir z y ję łi w edle xe- 
feralu  posła. Lifel-ermana tl u l. pbpj«ktu ustaw y 
o  n a jw yższym  trybunale adin in islracyjnytn .

k o u i i s y a  w o js k o w a  u c h w a l i ła  w m , ś l  pi >- 
je k lu  r z ą d o w e g o  d w u le tn ią  służitę w o jsk ow ą , 
j a k o le ż  o k r e ś l i ła  w ie k  p o b o r o w y c h ,  który  li- . 
c * y ć  się  ]avizie o d  stycznia, le g o  roku , w  k tó r y m  
p o b o r o w y  kmń zv 21. rok ż y c ia .

kom .h.ya oehrony praey  m zjia lryw al i w d a l­
szym  ciągu w niosek jios la  Potoraka o zniesis 
n i«  k a s  nitory h dia robotn ikow  zatrułfnionypłi 
na w s i(!) . Prze.isi iw ie id  rządu zaw iadom ił, M  
w yszed ; już okuliuk, który t.yucazasowo w strzy ­
m uje o ig .m iza cy ę  kas Phorych na. w si, d o  czasu 
u chw alen ia  od p ow ieo i.ii j now eli.

FFRYE ŚWIĄTECZNE ROZPOCZNĄ SIE 12-go 
KWIETNIA.

W A R S Z A W A  31. m arca  (tri. w ł i .  Feryc 
9eimowJe  rozjxK 'zną się n ie w cześn ie j niż 12. 
kw ietn ia. S e jm  zm u szon y  jest p rzed łu ży ć  o b ra ­
dy. p on iew aż w  p rzy sz ły m  tygodniu  rzar w n ie­
sie u staw ę o ratyfikanyi u gody  poisku niami'*f> 
klej w spraw io  G órnego Śląska.

■ 41---
JESZCZE JEDNO MINISTERSTWO?

W A R S Z A W A . 31. m arca. (teł. wł.) W  kołach 
sejm ow ych krążc p og łosk a  że w  najbliższym  cza­
sie  rząd' Wystąpi z  w nioskiem  przem ianow an'a 
g łów n ego  iiTzęou ziem skiego rut samocczielne mi­
nisterstwo.

t -
WPROWADZENIE USTAW KGNSTYTUCYJN- 

NA KRESACH WSCHODNICH.
W A R S Z A W A . 31. maroa. jjtel wł.) Na kre­

sach w s c lu -dnieli, gdzie dotychczas ohov iązT ' 
w alo prawudawstwo rosyjskie Rada mimstroM 
postanow iła  zaprowadzu' ustawy zgodnie z koa- 
stytui yą U stawy te będą wprowadzane kolejno 
przez zw ykle jowporza/lzenia Ratlv ministrów' 
bea  jKJprzeanie oęprzcdkłaidanla ich Sejmowi-

aaBBBS

zupełn iej w idać b y ło , iż by ły  kosztow ne.
—  N o n s e n s ! — z a w o ła ł Lacey. — Musisz 

się osuszyć, inaczej przeziębisz się.
—  Z w rócił się zn ów  d o  D żym a. . .
—  R ozniećcie dobry  pgień , będziecie sow icie 

zam ąceni. T y lk o  nie stójcie tu i me gapcie  s>? 
przez całą n o c  —  d od a ł zn iecierpliw iony

D'żym pospieszył zad ość  uczynić żądaniu, P ° 
części dlatego, iż przyw ykł spełn iać rozkazy, J®c : 
także d latego, że mu żal b y ło  oieknej, m okrej 
dam y, a obaw ia ł sie rów nież, że gdy dłużej ta 
stać będzie, Lacey Granitsch m óg łb y  g o  poznh 
Chwila, w której Dżym  został zn iew ażony Prz5 
m ło d e g o  pana z fabryki , E m pire", należał i 
najżywszych wsDomnit.ń w je g o  buntowniczern z 
cm , me przyszłe  mu na myśl, że za jścipG ^  ^  
tamtym m niejsze w yw rzeć m o g ło  wrażenie. ,

P o  kilku m inuiach p iec zaczął się pgrzew am  
pani zdjęła  p łaszcz i kaoelusz i p o ło ż y ta  )® 
k rzesło  L ecz i reszta odzieży  była  p r z e m o c  
i Lacey  nam aw iał ją aby zdjęła  suk 3ię i bluz ■

—  Ten przecie nie liczy się —  rzekł, w ’*a ..j 
jąc oczym a  na D żym a. Ale dam a nie C,1CI 
s łyszeć o  tem ; stała drżąc przy piecu 1 Pr( 
tow arzysza sw ego, aby się sp ieszy ł z uP^rz^  -.u  
waniem  autom obilu , b o  jest m ożliw e, ze p
jest na ich tropie. . vV.

—  T o  nonsens, H eleno I D ręczysz y x 
tw oram i w łasnej fantazyi. Bądźże rozu m " t 
osu sz się. n . nvVi

D orzu cił d rzew o d o  pi, ca i k a r  w z) 
|)rzynieść jeszcze  polan , a D żym  był pos’ : J v- 
rękami i nogam i, lecz rów n ocześn ie  jeg^
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S t a n  f i n a n s o w y  p a ń s t w a .

'(W yjątki z m ow y 
Diugi zagraniczne w 'grudiniu 1021 r. w  prze- 

'tczeniil na dni ary wynosi iv 288,389.61*0 oolarów '. 
fejvfiększyiin w ierzycielem  Polski ‘jest Ameryka, 
którei winni jesteśm y 65 p riy . tej sumy. Francyi
22 proc., W łoch om  niecałe 3 proc., B r; (anii 6 f  
póf proc., MolandVi 2 proc. i t. d. Zuż;, liśrpy te 
długi na aprow izacyę (ok o ło  60 prac.), na potrzeby 
w ijsk ow e, inwestyeye państw ow e i t. d. Na okres

końca 1919 r. przypada 60 proc. ogólnej sumy 
zaciągnij ty cn długów. W  1921 r. w zrost zagra 
nicznego długu Polski w yrosi brutto z górą  11 
milionów dolarów , a :e w  tym samym roku spła 
aillśmy z górą. 7 m ilionów dok

Budżet nin. skarbu: dochody preliminuje się 
*ta k w otę  270 m iliardów , a w ydatki 86 m iliardów . 
Podatki bezpośrednie prnm iosą  16 proc. ogółu  
tfocnocm, pośrednie 44 proc., c :o  18 proc., mono 
Polo 16 proe., z czego  3 '4 troi op o l tytoniowy.

W ydatki min. skarbu obejm ują: emerytury i 
zaopatrzenia 41 m iliardów , r o  orne ogólnej sumy 
Wydalić ów , spłata d łu gów  21 m iliardów , na wy 
datki w łaściw ej u in in istrucy i skarbow ej przypada 
12 m iliardów .

Budżet mhiisteryułrt spraw zagranicznych o b e j­
muje: 12 m iliardów , dochodv z opśat konsularnych 
3 i ćw ierć miiiarda. Lw ią czę ść  w ydatków  tych 
stanowią koszt z przejściow e, zw iązane z wykona 
biem traktatów pokojow ych , drugą p o łow ę w y ­
datków M. 3. Z. stanow ią koszta utrzymania 

p laców ek zagranicznych, gd z ii udało się. p rze ­
prowadzić redukeyę personalu o  200 osób .

Budżet min. spraw vv ojsk. na r. 1922 scha 
rakteryzować należy jako p ok o jow y ; podązas w oj 
ny przekraeżał 50 proc. w ydatków państwa, w 
k)ku 1921 w vnosił 30 proc., obecn ie obniża się 

d o  26 proc.
D ochody M. S. W ojsk  w k w o. ie 10 i pól mi- 

karda m arek poch od zić  będą w znacznej m ierze 
*e sprzedaży dem obolu. K o n ro la  gospodark i woj 
sfcowej zostaje ca łk ow icie  zdeform ow ana na w zór 
armii fru icuck icj.

Min. ośw iaty prelim inowane jest w  w-jtetet- 
tach *ta 49 miliardów, z c z e g o  65 proc. na szk o l­
nictwo powszechne.

n o c i i o D O f w o s c  p r z e d s i ę b i o r s t w  p a n  
STW OW YCW

Min r ilnictwa wyknzuje budżet czynny, a 
•hiauowieie: 14 m iliardów przew yżki dochodów  
{29 :niiia.rJótv) aa w ydatkom : (15 m iliardów ), 
mmhód aaje ckspłoatacya lasów  państw ow -ch
23 i ćw ierć miliarda inar..k, tartaki 2 i pół roiliar- 
<k - W ydatki idą aa m elioracye i urządzenia leśjie

n.'rzy m ózg  pochw ytyw al każJv śzczeg ó f i w y­
ł g a ł  zen w nioski.

, Hałas ob u a z ił L iz ę ; D zym  p ob ieg ł d o  aru« 
8 'ego p ok o ju  i szepn ął j e j :

— Lacey G raoitsch  jest tu 
G dyby był pow iedzia ł, że a n io ł Gabriel zja* 

*m .się w ich chacie , a lbo  sam  Jehow a zszedł 
p  ziem ię w ród  b łyskaw ic i g fzm otów  z sera- 
lr*ska swą świtą, biedna Liza nie byłaby bar- 
2iei przerażona. D żym  kazał jej wstać i zrob ić 
p la i  kę kawy dla p a n i; o s z o ło m io n a  kobieta, 

j f f p h a ła ,  ch oc ia ż  chętniej w ola ła b y  w ieść pod  
ązko, niż stanąć przeo  temi -boskiem . istotami, 

Jre ro zg o sp o d a ro w a iy  się w jej dom u.

111
i-acey kazał D żym ow i tow arzyszyć sob ie  i

yna esc ludzi, V tórzvby w ydobyli au tom obil 
c row u

\ rz*J dom eni m łod y  Granitch zatrzym ał się

szmkT. ^ W h m iecie  m nie, m ói k och any , m acie po- 
u,0] ‘ którzyby w ydobyli i sporządzili' auto-
w xv° l n0 W i*ni jednai. m ów ić, k io  jechał

rr,Cłv" 1 $ c^ 'e - G dyby się w as o  to  pytano, 
'bnie^ ni czec> nie p oża łu jecie  tego, rozu m iecie

Tuk p a n ie !
kie rn” i  ;'^0wa,.ni orzy im ow a ł on  zawsze wszyst- 
d jc ie i-l ' ' . nietyłUcj on , lecz czynili to  także
eUo ' J3”  " UKOW‘e jt g o . Ż y to  jednak w duszy 

posłuszną  p o k o rę  zw a lcza ło  —

mm. M ichalskiego)
oraz  inne koszta związane 7 eksplc itacyą tych 
terenów', oraz  w zm ożenie pn oA lccy i rolnej.

Mim. p rzem ^ i handlu wykazuje rów nież prz< - 
w yżkę dochodów ', które pochodzą z salin, ko 
-calni węgla w  Brzeszczu, hurty pod Częstochow a, 
odbenzyniarni i t. d. \

Min. k o le i: dochody 1U8 m iFa-dow , wydatki 
170 i pól miliarda. N iedobor 62 .i pół miliarda, 
w te n  33 mi l iai dy n iedoboru inw estycyjnego, w  
tern 24 m iliardy na zakup1 'taboru, którego 2 3 
zakupione będą tego roku w w ytw órniach już 
krajow ych, a tylko 3/8 w  pozakrĘ ow ych

W' min. p oczty  nm dobór zmniejszył się o  
40 proc. i m inisteryum  to prawie się już bilan­
suje. D łchody 14 i p ó ł miliarda, wydatki 15 i pół 
nnliarda.

Min. robót pubi : dochody 2 miliardy, w y ­
datki 24 m iliardy; z  teg o  12 m iliardów na odbu 
dow ę kraju.

W N E  M INISTFRYM
11

W  budżecie min. spraw w ew n  ogół Wy dat 
ków  w ynosi 30 m iliardów , d c  d iody 6 m iliardów  
Lw ią czćść  w ydatków  stanowią wydatki na po 
licyę  państw ow a.

W  min. spraw .e d iiw o sc i: wyaatki 10 i pół 
miliarda, dochody  o k o ło  2 m iliardy.

W  min. pracy i opiekł spoi . dochody 1.270 
m ilionów, w ydatki z górą  8 m ditndóu (w roku 
zeszłym  2 m iliardy).

W  min. :*3rowia; d o d io K ' 2 miliardy, wydatki 
ok o ło  8 m iliardów . W  wydatkach pierwszt miej 
sce zajmuje walka z choroDami zakaźnemu

DOCHODY Z  PO D ATK Ó W
Zm niejszenie wy da tras ci danin publicznych u 

porównam  u do sta iu przeow ojen iego w ykazufe 
m ów ca roznemi li-, z łam i, T y l k o  w d z i e d z i ­
n i e  p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  j e s t e ś m y  
b 1 i s c y p  o  z i o m u p r z e  tf w o j e n n e  g o. 
W  dziedzinie opłat s.carbowycb są projekty pc 
w iększenia icii. N a j s k r o m n i e j  p r z e d s t a ­
w i a  s ię .  d z i a ł  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d ­
n i c h ,  c o  m u s i  s i ę  z m i e n i  ć.

REDUKCYA 1 IjRZĘDNIKÓW.

Przy recłakcyi w ydatków  należ}- starać się 
o  zwolnienie a im in istracyi od  dzia łów , które nie 
muszą pozostaw ać w  zarządzie p iństwa o-nz 
o  rectuk-ayę personalu w ad.ninistr.i :-vi państw ow ej.

D otychczasow e rezultaty aitc\ i o sz cz ę tf ioscio 
wej polegają na zniesieniu d ługiego ;:zeregu urzę­
dów  i zmniejszeniu liczby urzędników', które w y-

"o w a  rew olucyjna p sy ch o log ia  z trudem nabyta 
i w iecznie zm agająca  się z pi zestarzałą niew ól- 
fi lc zo śd ą . O to "b y ' m om ent w łaściw y d o  ok a za ­
nia c o w  nim tkw iło. Zacisnął rękę w pięść i cala 
je g o  istota stw ardniała, jak gdyby żelazo.

—  K to jest ta dam a —  zapytał.
Lacey Granitch by ł tak zdum iony, że aż c o f ­

nął się o  parę k rokow .
—  C ośc ie  pow iedzieli.
— Pytam, czy to żon a  pań ska? C zy m oże 

jest to  żon a  in n ego cz łow iek a  ?
—  C o ‘.'H przeklęty... —  M iod y  lord  Leesvil- 

ski przerw ał i um ilkł.
D żjtn  ostrożn ie  od su n ą ł się n ieco  lecz w y ­

trwał w sw oim  zam iarze
—  Znam  pana, parne Granitch —  rzeki.

I wiem  c o  pan zam ierza uczyni. Ałnie nie w y ­
wiedzie pan w pole .

—  Me c ó ż  to u dyabła  was ob ch od ź ,
D żvm  słyszał, że oddycha ł ciężko. W idoczn ie

/u s iłow a ł odzyskać panow anie nad sobą. ( id y  się 
znów  odezw ał, g io s  jeg o  b y ł s p o k o jn ie j^ }

— P osłuchajcie  mnie przyjacfelu. m acie dzis 
s p o s o o n o s ć  zarob ić  du zo  pieniędzy

— Nie potrzebu ję pańskich pieniędzy r —  
przerw ał mu D żym . —  Z a  nic w św ie d e  me 
tnalbym  tych brudni cli p ieniędzy, które zarabia 
pan m ord ow an iem  ludzi!

—  B o ż e ! —  szepnął Granitch i d od a ł c i­
chym  g ło s e m : — C o  \vv m acie przeciw  m nie

(C. d. n.\

nos1 w  1922 r. w  porowmanh? z 1921 — 14 i  po1
tysiąca urzędników. Ponadto w  min. kolei zof** 
siu.io ok o ło  10 tysięcy etatów-. Niektóre etaty pod_ 
w yzsabnó ze w zględu  na w ybite}' interes ogólno 
, -UistAuwy, n m ianow icie ; w  min. W  R. i  O. P., 
Najwyższej Izbie Kontroli Państwa i policyi.

Sprawa redukeyi łączy się  z kw estyą urzęd­
niczą. W ed łu g  statv3lvki z tSn 1 m arca liczba, 
urzędników wynositu 400 tysięcy, wynagrodzenie 
r-jcsahe w ynosić ma przeszło 180 m iliardów .

Co do iifo-.a-enia, to w ogóle  srsteiri jego u- 
uażum  zą n iew łaściw y i .naież} dążyć d o  jedno 
litej ustawy w  uposażeniu.

W ALU Ta , EM1SYE I PtTKRYCIE ZŁOTE.

S laoń izacya wartości pieniadża i w  związku 
z tern idąca stabilizaaya cen należy d o  najw aż­
niejszych problam ów  ć-tonom aznych . W zrost k u r ­
sów  oocy  cn walut od  września 1921 r. wykazuj i 
icndencyę zniżkowa i nozpO-zęla się wolna stabl- 
lizacy* naszej walmy. Co się tyczy em isyi bankno1- 
tów, to w  p a źd z io rń k f 1921 r. druk banknotów 
w ynosił 25 m iuardow , w  lutym zaś r. b. 5 ,rr)ilan­
dów. Pokr}-eie pa nasze bilety bankow e w zlocie  
i srebrze wynosi 10 tysięcy kikogr. złota i 240 
tysięcy kilog-r. srćbra, co  przedstawia w artość 
przeszło 46 m iliardów  marek. Poza ten. pretensye 
skarbu naszego opiewają na 20 m ilion ów  koron 
austriack ich  w zlocie  z tytułu likw idacyi austro- 
w egierskiego banku, zaś oa  R osy  i sow ieckiej 60 
m ilionów rubl; w  z ło c ę .

DROŻYZNA.
Uderza ponow ny w zrost -cen zboża Snoazii 

wano się pow szechnie, że przez ściąganie daniny 
powinna być sparaliżowana tendeneya zw yżkow a, 
mi mo to ee.iy znoża potfsfeaceyiy nagle, i to 
barazo znacznie. T łum aczy sio to wzrostem ceny 
zboza w państw ach są s ie d ii.h  a dalej pokątnem 
w-ypala.iicm z o j /.o na spirytus i nw dozw ołony.n  
wwwozem  do Niemiec.

Nieuzasadniona tfi drożyzna obiera się na tern. 
że sj>ekulacya sądzi, iż zaczął się dla niej czas 
bezkarności. Rząd puczrnił już. knóki, aby to za­
patrywanie gruntownie się zm ieniło. Rzad nic za 
u aha się p'-zed zarządzeniami w  polityce, celnej 
i przed zanazam eksportu. Poz i te n przez ukró­
cenie szmuglu będzie przeciw działał wybryk,nn 
spekulacj-i.

BEŻROBOCIF.
Co się tvczy liezrobo, ia, to r/.ad przez roz ­

szerzenie kredn t i przeim s b iw g o ,  przez uiszczenie 
zapłaty za uskutecznione /o m o i ’ ienia rządow e i 
przez innn tśrodai stara się przeciw działać tej • 
klęsce. Od drugiej połow y siyczm a syuacya zts- 
ezyna się p oprawiać. Pojw aw ila się znacznie w 
Lodzi SOsnow cu, Kaliszu. T otta szo i ie Mu z o wi E -  
ckimi i B iaD .iw tjku , a , »wną popraw ę znać tak/w 
w C zęsljchow  ie, KrUrtOn ie, Zuwn-rcju. Kielcach 
i N oM oradoirw .i. f

Stabilizacya walmy w szędzie rnusi iciągnąe 
zu sobą ( rzesilenie gosjio.iui .-ze. P roces ten nie 
m oże o d b i ć  ^ię bez wslrzaś.iieti ofiar. R.męzą 
rządu jest z ,u godzić jego ostrze. żasad-.iinz} m 
warunkiem rów now agi toudżetowej jest rownowu 
g a / gospodarcza kr.iju.

POKRYCIE. DEFICYTU.

Co się tyczy ,,oicry;ia uetWjipru na r. 1922, 
10 'Yi/datKi inwestycyjne w su nic '>12 r  liarciów 
pow inny bvć pour-ńc potyczką  zagra u .zna  diu- 
g u jrm inową. N iedobór a m u :/ tra..cjny musi być 
p-okryty drogą |;oi\vv/szenia r.or nul ij ch d o .h  i- 
dć>\v państwa.

■tfptne.

Z.I \7!D GEOtGRAFflW  Dnia 9. kwiolnisi roz- 
[roczyoa się* w K rakow ie trzySni-OW} zjazd go 
(igraiów  pblśkicli. k lóry  ma na celu ustalm im * 
Immunologii y m g rn a -zn  j i |,oilzi.(ln g.m giufn  - 
iu. go ziem polsk ich . W Z jeż  iz ic  biorą udział 
przeilslaw icie.le nauki p-dskicj d< l-e :tl irirm  wr- 
siwa ośw ia ly . koiliisy i lizy og iu fic /iu -j jjuLskioj 
akailem ii inniejęlnośm, |om arry^łw a gedteai CK- 
(turgo i ^ol.m-y ję zy k o zn a w cy . R efem ty  ZAsadmi zu 
objęli prof. S mo l i ml i .  P aw łow sk i, Saw icki i 
\riensCi'nvria

j
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Jfo w in if  z  d n ia .
LWÓW. 1 kwietnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE-
W sobotę o gudz. 330 „Straszny dwór1, opera 

w 3 aktach Moniuszki (staraniem komitetu rozrywek dla 
młodzieży).

W sobotę o godz, 7‘30 „Dzieje salonu", komedya 
w 3 aktach L Wroczyńskiego.

W nieazjeię o g. 7-30 , 0  skibę', dramat w 4 akt. 
Kossora.

W niedzielę o godz. 7 30 „Zamarłe oczy", opeia u 3 
aktach D’Albena.

Po każdem przedstawieniu wieczoi nem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicza&ś.i we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU  N u W O S C I", ul. Słoneczna.
W sobotę o godzinie 7'30 „Dama w gronostajach", 

operetka w 3 aktach Gilberta
W niedzielę o godz. 3 30 „D ookoła miłości", ope­

retka w 3 aktach Oskara Straussa.
W niedzielę o godzinie 7'30 „Miliarderzy", operetka 

w 3 akiach Stefiana.
W poniedziałek o 7'30„Dama,w gronostajach", ope­

retka w 3 aktach Gilberta.
Bilety d j Teatru Nowości sprzeuaje kasa zainawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
irzcdstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
iPasaż Hermanów;

REPERTUAR „TEATRU klAŁECW (Ge-ódtate 7 b):
W sobotę o godz. 730 „Czysty interes*, komedya 

r  3 aktach St. K.edrzyńskiego (25 przedstawienie z d* r. 
Czarnowskim w roli Koruelasa).

W nmdzielę o godz. 3 30 „Hiszpańska mucha", 
farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha.

W niedzielę t godz 730 ,.Kłopoty Pana Złotopoi- 
skiego', farsa w 3 aktach H. Zbieizcbowskiego.

W poniedziałek o 7 30 .N ;eporozumieme‘ , korne 
dya w 3 aktach G, Zapolskie!.

— «•«—
Polskie Towarzystwo Muzyczne we Lwowie.
W sobotę i w niedzielę 2 kwietnia: L Beethovena 

, Fidelio- z udziałem Heleny Ruszkowskiej, primadunny 
opery wirszawskic-j, Adarna Dobosza, tenoia opery war- 
.s :awskjd] oraz innych solistów. Chóry i orkiestra po­
większone. Bilety do nabycia u Seyfartha.

— —
Repe-ttiar ukraińskiego teatiu tow Besida Sala 

J ysenki Szaszkiewicza 5.
W sobotę t kwie*nia : 2 raz „Pan Sotnyk', opera 

w 2 aktach Kozaczenki i „Nokturn" fantastyczna opera 
w 1 akci» M. Łysenki.

W Niedzielę o gouz 3.U0 dopoł. „Cygańska miłość”, 
romant operetka w 3 aktach P. L,el.ara.

W niedzieię o godz. 7'30 wiecz. „Młoda krew', ko- 
aiedya w 4 aktech W. Wyszczenk..

•— »*♦—
Z  U N I W E A s f f l t f e  LUDOWF-GO IM. AD. 

MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boeznu B atorego).
W  niedzielę 2 kwietnia b. r o  goetz. 6‘30 

w iecz. w ykład1 inż. Janusza Sznycera p  t. „ L i : 
nowe kolejki o so b o w e  i to war w ę " '  (z obrazam i 
świetlnymi).

KOM ITET B U DO W Y „PO M N IK A W D ZIĘ ­
CZNOŚCI "  ata Am eryki p jd a jc  niniejsz m do w ia­
dom ości, że w  dniu 1. kwietnia t. j. w  sobotę  w ie­
czorem  ocibędz i a się przy w spółudziale artystek 
i artystów teatrów  lw ow skich LO TN Y KABA- 
itLT w restauracyach Hotelu Inaper.al, G eorg ia ' 
i K rakow skiego.

T O W A R Z Y ST W O  SZTU K PIĘKNYCH, u!. 
Dziecutszyckidi 1. 1 (Gmach Muzeum Przem ysło­
w ego) za-wiadlatiit: Niedziela etnia 2. kwietnia 
jesl ostatnim dniem świątecznym, w  którym  o .w a r 
‘.ą jeszcze będełe wystawa art. mai. Lu rwika 
KvGatkowskiego i p ro f. Kaz 'ruerza  Sichulskiego. 
Z  powodii sw o jeg o  nieprzeciętnego p o z :om u w y- 
*aw a ta m eszy się w v jątkow ą frekwer»cyą. Do 
wystawy dołączone są  konkursow e projekty dal­
szej ro7oudow y Placu P ow ystaw ow ego puu „T a r ­
g i W scnodnie", nazwisKa tw órców  nagrodzonych 
.rrojektów są opublikow ane, jak rów nież doste- 
>ne są d"a publiczności p rolokoły  z posiedzenia 

komisy* jurorów .
E i c . A i R U W IELKIEGO. W. nieozielę pop. 

po raz pierwsz\ „O  sk iu ę" dramat Kosora, w y ­
pełni j iezawrxfeiie sale teatru, gdyż gra pp. Bar 
wińsk i ego, HierowsKiego, Justiana i Szkudtelskio- 
g o  w. w ołuje sil-uo i nic-zatartc wrażenie.

W ieczorem  „Zam arłe  olz,v"  z p. Platowną 
w głów nej partyi. W  nasteynem przedstawieniu

śpiew ać będzie p . A rgasinską- Chojnowska, k tó­
ra czarow ała słuchaczów  w  roli M yrtode .

W  poniedziałek z pow oau ruedyjspozycyf p. 
K u sarow ej dant zostaną „D zieje salonu" z n iezró ­
wnanym Ras i nok im w  roh  W yciora .

Zniżka 30 proc. w tym dniu obow iązu je.

Z  TEATRU M AŁEGO. Pop. po raz p ierw szy 
Czysty interes"., w ieczorem  .K ło p o ty  Z lo iop o l-

T k iego".

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  W ILIAM A DORIANI. 
Dyrekcyi Teatrów  uddło się pozyskać znakom itego 
tenora lin  cznego W . D onani‘ego, tylko na d'wcf 
w ystępy. P ierw szy gościnny w ystęp odbędzie się 
we w tor-k  w „R ig o le c ic " . św ietne krytyki am ery­
kańskie, każą aam się spodziew ać dużego sukcesu 
I na scenie lw ow skiej. R olę Gi!dV -śp ow a świetna 
przedstawicielka rej partyi p. Argasińska, Rigołeta 
reż. Okoński.

(SZOPKA W A R SZA W SK A . Dziś w aoboię , od' 
bedzie się pierw sze przedstaw ienie Szopki -  sa ­
tyry polityczno.- literackiej —  Która we Wozykt- 
kich w iotszych  m iastach Polski w zoudżiła  og rom ­
ne zainteresowanie. Na premierę niewielka ilość 
biletów- w sktadżii nut Seyfartha.

PTDELIO — opera  B eethovera — rozpocznie 
sie w  niedzieię, 2. kw ietnia b. r. 'o god z . 1.1-'30 
przed’ południem  w  sali T ow arzystw a  muz.

KUPCY I KONSUjMENCI! Zw racam y uw agę 
na ogłoszen ie  Pierw szej K rajow ej Fabryki Bielizny 
„L e o p o i"  Łycztutowska 7.

ZAW IE SZE N IE  „W PER E D U ". W czora j ctv- 
rekeya policy i zawiesiła w ydaw nictw o „W p cre - 
óu“  i nie pozw oliła  na w ,d a w a n ie  now ego pisma 
p. t. „C zas", r.a k tóre m inisterstwo spr. w ew n ętrz­
nych d a ło  sw ego czasu  zezw olenie. Zarządzenia 
to jest jednym z dalszych ob ja w ów  fatalnej poli­
tyki w stosunku dó Ukraińców', polityki niezgodnej 
z Ja&nstytiicyą, która  wedle o p iiii  w iększości sej 
m ow ej, jest ustaw ą obow iązującą. W edle konsty 
tucyi w olność prasy należy d o  jej podstaw ow ych  
zasad; cóż  z nich rob i w praktyce adm inistra- 
c y a ? _ t

Przeciw k > tej sam ow oli w ładż podnosim y stsf- 
now ozy protest i dom agam y się  od w ładz cen ­
tralnych, aby zniosły to niedorzeczne i prow oku­
jące zarządzenie.

B EZPRA W IA  NA ZNIESIENIU. G ospodarka 
w tutejszej gminie przybiera potw orne form y. Ja 
k o  jeden z przykładów  w ystarczy  w skazać, że 
kom isya gminna uznała now y dom , zaledw ie przed 
paru laty zbuaow any za „baufallig", bo  w łaścicie l 
teg o  uumu Izaak Sussman ch.c« się  p ozb yć  lo ­
katorów . Możfcby starostw o usunęło taki za ­
rząd gm iny, kcory swym , zarzączenian, -w yw ołu­
je jedynie oburzenie w śród  n ieszczęśliw ych  m iesz­
kańców tej gminy.

W  SPRAW IE PROCESU „L E K T U R A " D ono­
szą nam, że w sprawia p rzeciw  „S łow u PolsSrict- 
m-u" zastępstw o dr. L ew ick iego  (Li która) objął 
jeszcze na rozpraw ie w 'dniu 9. m arca b  r adw. 
dr. Stanisław D r°g iew iez  obecn ie  dalej prow a­
dź- tę sprawę —  a dr. Nieduszynskiem u wypow iet- 
dzianem  zosta ło  pełnom ocnictw o.

PODEJRZANY CHLEB. W  Konsurnie „M rów ­
k a " "  sprzedaje s ię  cz ło ik o m  clńeb niem ożliw y 
d o  je ż e n ia . Poniew aż na chlebie tym  niema fir ­
m y piekarni, należy podejrzew ać, ze  pochodzi on 
z jakiejś pokątnej nory.

— —
-  T O W . A. PASINIEWICZ, W arw iok  R oad  

St. Albe.is, prenum erata zapłacona do kouca 
czerw ca  1922.

Z  a g ł ę b i e  B o r y s ł a w a  k i  e:
Dodatek

P iace  szychuowe 
I. kat. z 1600 mk na 1730 mk.

II. „  z 1260 „  „  1350 „
III. „  z 800 „  „  865
IV. „  z 500 „  540

m iesięczny 
I. kat. 7&6b mk. 

.II. 4540
III. , 4320 ,,
IV. „ 1620 ,,

S tróże z 1225 1324
Z a g ł ę b i e  K r o ś n i a ń s k i e :  

P lace szychrowe 
I. kat. z 1550 mk. na 167 5 wA.

I

z 1200 „  „  1297
z 750 % 810
z 450 , 486

Z a g ł ę b i e  B i t k o w s k i e :
P łace szy ch tom  

I. kat. z 1550 mk. na 1675 mk.
z 1200 „  • 129/
z 720 „  778 „
z 450 „  ,, 486 ,

Dodatki m iesięczne dla B*tkowa i Krosiia w e ­
dle w y s jk osc i B^rrysiawia.

II.
III.
IV.

II.
III.
IV.

$ v r a w y  p a r t y j n i .

* RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie  
sw oje posiedzenie w  poo.edziałek , 3. b. nu o  g . 
7. wtL-c-z. w  lok-alu prau iw u ików  gminnycn, O r­
m iańska 2. II p1 Członków Rady Roi), uprasza 
się o  bezw aruniłow b i punktualne przybycie.

J f a d e s t c n e .

N A  S E Z O f t  W l f l S E N N Y !

R e g u l a c y a  p ł a a w D r z e m r n a f t o w y m
(Driic 30 m arca *1922 r. ziosłała podpisana 

we L w ow ie  um owa w  sprawie pegulacyi p lac na 
m iesiąc kwiecień.

Na podstaw ie zasad uchw alonych w  oro to - 
k .Je z dnia 3 marca br. sścoustato-wano 7.75 proc. 
podw yżki dJa żvwno>ści a ‘9.08 proc. dJc (x b ie ż y ,! 
czy li ogó ln ie  8.08 pro; zw yżki, licząc, że 75 proi. j 
p oborów  fluktuuje w edle stanu żyw ności, a 251 
proc. wedle stanu odzieży . W obec tego poborj 
na m iesiąc kw iocicń  1922 r. przedstaw iają są i 
następująco; j

o r a z  b i e l i z n a
Sprzedaż hurtowna Dla sklepów rzbat.

p b  e c »

D. EgSElBEfS@
Ld ó d , J s g le U o ń s b a  II  a .

wila M a  nu cfdnt 2 i8ii‘p : j i
1 LITU SHRYYUSU

„ 3 3  o n - g o u t  -
nzy*Knnego z za asów rzadowvch dla celów 
leczniczych bloczki poboro-.i-e wydaja sklupy 
„NUZA" 1 „DOSTATEK" za złożeniem należy- 
toścl. Wszystkim innym piacown kem państwo­
wym wrda asygnoty poL5orowe Centralne biro 

N. U. Z A.
L w ó w ,  ul. Jagiellońska 1. 7.
Zgłoszenia tylko do 8 marca 1922.

- O D 1  K W t E  T i l l A  1 9 2 2  ~|

W KAWIARNI SAN-S3UC1
KONCERT

codziennie wieczorem Jo późnej nocy, nowego 
zespołu artystyczno muzycznego, pod batf 9 

___________________17 letniego słynnego ^

W I R T U O Z I !  W I O Ł I I S I S T T

ulubieńca Publiczności lwowskiej

H E N R Y K A  S C f f N A F E M *
Od godziny 8  w ieczorem  g orąca  ltuchi* a 

o wielkim  w yb orze potraw
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R o z s t r z e la n ie  «r j r d c r S f  5 rs ib rs ia .
W caaraj na rozpraw ie, ob roń ca  Juna B > ec- 

k iego postaw ił w niosek o  zbadanie obw in ionego 
Przez psyeniatróu , rów nież kw estyonow ał z as t o  
suwanie sądu ooraznego.

Trybunał nie przychylił się d._> wniosków obroń­
cy i po naradzie ogłosił wyrok skazujący mor­
dercę

Na  k a r ę  s m i f .r c i  P R Z £ Z  r o z s t r z e l a n i e .
Obrońca prosił trybunał o  oarowanie sKaza,- 

•wrmr trzeciej gudBtny, co ustawowych dwóch 
prze.n straewnie: n. Trzy to godziny kończyły się 
°  pól do trzeci’ j po połua-.iiu. Obrońca natyehj- 
hiiast połączył się telefonicznie z ka.icelary a Na­
czelnika Paustwa, oraz w jsiał telegram z prośbą 
skazanego o .asitę. ^oiacKenie uzyskano natych­
miast, lecz po godzinie .lau&szta odpowiedź od. 
Siofwna.

,',TAK MIAŁO SIE STAĆ".

W  czasie odczytania wyroku, na twarzy skar 
^auego, hie odbiło się żad ie wrażenie grozy lub 
lęku przed śmiercią. Zagadkę tę tłumaczy wiara 
wieśniaków w fataliz n i, przeznaczenie. Morderca 
Pytany przez roojnę, «iaezeg o zbrodnię popei- 
ni> ze spokojem  odpowiedział „taa m iało sic 
stań".

Obr ; aa w imienin matki chciał prosie o łas­
kę u Naczelnika Państwa. Gdy ta dow iedziała lSj-łetnieg > chłopaka w iejskiego.

się, że w razie jaski czeka  syna W ięzienie d o  20 
lat, odrzekła : , Szkoda pieniędzy" (na telegram ),
,,niech się stanic to, na co  zasłużył".

W  południe skazanego przew ieziono do  b ry ­
gidek przy ul. Kazim ierzow skiej i tu w  celi 
ksiądz Bernardyn przygotow ał g o  na śmierć. Bi- 
recki następnie posilił się wirem, i chlfbem .

Tym czasem  tłumy publiczności ‘ zaległy ulicę 
k o ło  więzienia, zaś „szczęśliw si" pod w órze  i 
m iejsce rozstrzelania

Bi recki prow adzony na śm ierć nie stracił zi­
mnej krwi, skinieniem g łow y  p ozd row i! kom isarza 
poi., który prowadzi, śledztw o, a którego p c z ia l k ló j.i 
w tłumie

Pod: mu run  kapelusz oddał do potrzym ania 
księdzu, óez  nie zezw olił zasłonić, a y o  oddań.a 
salwy, padł trupem na m iejscu. D w ie  kule trafiły 
g o  w serąp, a 2 w  g łow ę.

Matka, ojciec, siostra i bratow a skazanego 
pozostali na dru-gic.n podw órzu, biadając nad lo­
sem straconego. W  chwili salw y matka bolesnym  
głosem  zav ę ia la : „już ho  sypie".

W idzow ie egzekocyi szybko opuścili m iejsce 
stracenia zbrodniarza. P ozosta ło  w  nich wraże.-' 
nie, że stracony Człowiek był najp.rawdopod abnicj 
ofiarą tajem niczych zooczeń  i anormalr.osc,, któ­
re znalazły sobie przybytek  w duszy tego z b r o ­
dniarza batalisty > tw arzy m łodego , rumianego

W  ub. n iedzielę p o  G orzkich  żalach  tfriaiy 
ludzi i w yrostk ów  w o k o ło  oglnjdałi ten dom  
1 zaglądali przez okna d o  ,vnędrza, z a ś 1 dwó< li 
c h ło p c ó w  w y la z ło  aż na dach . N ic Jednak nie 
u jrzano. P odobn o og lędziny  pou  tarzały się <x>- 
il/.iennie p rzy  cora z  to w ięk szych  zbiegów ..ikach , 
w końcu w  ca łe j lej ok oli. . o  niczein irmom nie 
fń ów ion o  i ko o  dyalde /• atlcy S zeptyck ich .

W czora j w p o łu d n ie  setki o sób  z różn ych  
sfer, tfcrcny dziatw y, za leg ło  c z ę ś ć  p lacu  1 i i 1 - 
czow skiogu  i ul i cę ob o k  ogTudu tego osofcliłt -go 
dom u .

N ajśm ielsi w eszli na j i - o d w Ó T w y w a l i l i  
drzw i, paupry p iczęli rzu cać k um em am i i o b ij ać 
op ra w ę  munt .  D on iesiono o leni SkarbkOfrsj, 

e le fo n ir /n ic  pow iadonnbr o tern poli. vę.
:\a m iejscu  j awi ł  się uddz.at posterunki.

^ u c łi f  *„d y a b e ł1’ p r z y  sii. S zep ^ y ch ich
LEGENDY O STAREJ RUDERZE.

Przed kilkunastu laty w dzielnicy Gródeckiej 
1 okolicy , noieszła  się w iadom ość, że w  domicu' 
j*zy  ni. Szq>t>cki\h p o i  1. 43 „ c o ś "  straszy 
Pooami. Rzek ano m iano słyszeć hałasy rzucanych 
^ e d m i  ot ów' na strychu które bez pow odu  sa- 
Te lalały w pow ietrzu  i t p.

Tłum y ludzi oo ięga ly  w ów czas ten oom , po- 
' ^ a  roo iła  cio. hojzeu ia , a cizjenniki pom icszczai- 

Senzaoyjtse artykuły. S lc iz iw o  policyjna nie p;>- 
ńVtywmeg.o nie w yk ry ło  f ostatecznie spraw'a po 
^ ć ś c i  ucichła w  m ieście.

Jednakże dom  ten op a ś .iii lokatorow i,) i nikt 
* nowych m ieszkańców  tam długo n i» mieszkał. 
jNśród sąsiadów  w ytw orzy ły  się z łatami legendy. 
yPówiadano, że  pew ien „technik" nie obaw iał 
Sl? duchów i na próbę  hciał przetrocow j ć  O 
''Północy" poezął jednak strasznie krzyczeć, nadi- 
le&h sąsledżi 'i wynieśli go stan tąd  ni eprzytoT.'- 

| ^ o . R zekom o dom  ten pośw ięca ! ksiąoz, miał 
tu nawet rcoin , lecz zaw sze  co ś  sti iszyło. 

“ ‘w iono, że miał w  nim „brat zam ordow ać brar 
W  i lukryć w tej realności i t. p. Nie dziw w ięc  
£  Uom ten, o toczon y  podoonem i 1-ege.iuami stał 

ką i w yglądał jaw ruina.
Szalony brak irweazkań, zw rócił no niego uw a- 
tniejsłcwgo urzędu rekw izycjąnego. M agistrat 

i 18 wdając się  z ducham i w  p irtroktocye  zare- 
ipows-I rudery, puczom  oddano ja, uo użytku 
K. u ir  marynarki. Po kilku dniach porucznik

spckuianci ch c id f odkupić, lecz bezskutecznie.
Od' dwóch tygodni po całej okolicy  r o ­

zeszła się  wieść, ze „ c o ś "  znow u straszy w  tym 
domu. R ozpow iadano, że w idziano „u job ia ", k tó­
ry nocą pokazyw ał' się  w  oknach tego  domu.

Dj&beł ten przybrał postać kob iet> , ubranej 
bardziej ekscentrycznie jak najm odniejsze stroj- 
nisie, b o  dekohow .inej na calem  ciele. Nic W ięc 
dziw nego, że takiego „d ja lda" w ielu chcia ło  z o ­
baczyć.

w y l i  i o d d z ia ł konnej p o licy i pod kom endą k o ­
m isarza S loćk ow a . Przez d łu ższy  czas o c z y s z ­
cza n o  piać, u licę  i chodnik i od  tłum ów  ga 
p iów . Nie sz ło  to jednak łatw o. D w óch  „rriD- 
row ców  * przem ocą, w dziera ło  się d o  dom u, 
tw ierdząc, że  będą  tu n ocow a ć, a lbow iem  lirub" i 
Skarbek, d a je

60 tysięcy  marek
Icmu, kto b ęd z ie  m ieć od>\ ago n oc spędzić w 
lym  n iesam ow itym  dom .. P olicy  u nie dala tsniu 
wi ary i Cmi aresztow ał®  za op ór w ła d zy , u- 
resz iow an o  lakże jedn ą  d z iew czyn ę , która w y ­
patru jąc dyaldm nie c lic ia la  usimai'- się z clm d- 
iiil.a. -

Dom nuo w ysiłków  policyi llm u y ^ a p ió w  do 
późn ej nocy d e filow a ło  przed o w y m  dom em , a 
ca ła  la d zb  lnica, jnkoteż p u b liczn ość  w w ii- 
zacJi Iranm ajuw ych o nicz.em inueni nie m ów i 
jak tylko o  duchach  logp w ilgotnego domku 

N iektórzy lw ow scy  sp iry lysci za.nr śla ją  na 
seryo w dom u tyrp urządzić seanse z w y w o ły ­
w aniem  d u ch ów . Iłoa lislyczn ią  u sposob ion y , ih 
zorca  lego  dom u pokpiw a sob ie  jmlnak z win 
ry w stiacha , p rzyp u szcza jąc , żc d z ia ła  tu zło- 
s liw ość  i p lo lk i tych osób, k lóroby  ch c ia ły  od 
kupić len doin , lub1 -w ynająć go na mieszkam*
'. m alorów na w yn a jęcie  go  zgia.sza się n ieźli- 

ozon a  ilo ść . Ni ob a w ia ją  się oni ani dyulda,, 
ani też strach ów .

Wyi i zamiesz-^-Ptrowadiził się jedi.ak w raz z żoną 
' przy ul. P -.jtoA iego  i. 67. P o jig o  w yprow  ap 
:^ iu  się, znów  rozeszły  się plotki, że dnehy nai-

vded'*za'V lo  mieszkanie, w  czasie  bytności po~. 
c» PrzeCT|iJły m iały zu n ed a ć  sam e miajsea no- 

książki sam e się oiw ierar, i t. d. Praw aopo,- 
w jilllp. i;Xi' ink  por. K. w yprow adził się z pow odu  
z0 , V 1 ‘ zaciranaida starej rudery, która znów ’ 

w o*'ną' M agistrat ciał za wygraną i n.e 
się z ponowną le k w iz je y ą .

'  RECNIE n ie  d u c h y  l e c z  „d j a b e l  *.

ten dom ek ku- 
zim ie oa.io-wiouo go, no

bila „sym pąiyczny1
W  - SrarM tow? W  mir 
Ti darahówl«KTu7 " " “ " " “ iii, zjpr
Ca . . nies7-kaj mial w i 

njohr E^rarbków,

zaprow-aazono w od oc .ą g  i t. 
im inż. W innicki, zarządj-

!
Ktycz#iia i ooow-ał w  tych ubikacyach tlo- 

ten Siw,3k, który tw ierdził, że przez ca ły
*V"- ułe „straszy ło". D om  ten rożni

Nie&ywaJy-obywatelski czyn rzeźnikw i masarzy.
G W A Ł TO W N A  ZN IŻKA CEN M IĘ ?A  1 W ĘDLIN.

O d szeregu lat stale zniesławiano znany z o -  
bywatelskich uczuć cech rzeżników j i fmasarzy, wyj- 
m yśląjąc m o d  paskarzy ; rabusiów . O kazało się 
teraz, jak niesłuszne i krzywazą.-e b y ło  to os­
karżenie.

Zapewne p od  w pływ em  znakom itej m ow y min. 
M ichalskiego oorażeni w sw ych  szlachetnych uczu­
ciach rzeżnicy rozp oczę li żywa, agitacyę w śród  
sw ych k o le g ó w  za zniżką cen m ięsa i wediin.

W czora j w ieczór o .b y l i  oni m asow e zgrom a­
dzeni?. P o  długich i gorących  debatach jed n og łoś­
nie uchwalono pobierać najwyżej 15 prorant zy- 
słru, p idobnie jak przed wojną. Skutek tej ucłrtwą- 
ły jest natj cnm iastowy, m ianow icie od  oziś

CENY B ĘD ^ O  50 DROC. NIŻSZE.
Ceny te obow iązują o d  dziś d o  świat.
/c b r a in  isśrod cn liizy /izm u  powzię-u sw e 

uc hwał y .  Iw arze w szysik ich  p ło n ę ły  u czuciem  
|«iduiostęgo czynu , gudnego n aśladow an ia .

P rzedstaw iciel firdry n iesłuszn ie  o s ła w io n e ­

g o  L a l i iw ca  \\ g o r ą c e j  m o w i e  w e z w a ł  w s z y s ik i c h  
d o  so l id a r n e g o  v \ lrw an ia  w  le j  ąk ey i  z n iż k o ­
w e j x z o b o w ią z a ł  s ię  w s t r z y m a ć  natycliunasL  
w y w ftz  i o g r o m n o  i lośc i  z a k u p i ;m e g o  b y d ła  p r z y ­
rzek ł d o s la r c z y ć  mi tslu p o  ce n ie  w la s n y e h  ko -  
s z t ó w .

• Wiecni n a  tym  z g r o m a d z e m u  dęl ig ici cc 
cliii p ie k a rz y  ża łow  ali,  ż e  dali się u p r z e d z ę  „ r / .c -  
ż n ik o m  o h y w a l e l o m "  w  tej s p o łe c z n e j  a l o y i .  
P r z o y -o d n ic z ą c y  z r z e szm iia  p ie k a r z y  n a ty c h m ia s t  
r o z s i a ł  p o s ła ń c ó w  ih> o z ło p k ó w  w y d z ia iu ,  a- 
ż e b y  o d b y ć  uaty h m ia st  p o s a d z e n i e ,  z w nm - 
sk iem  na o ln i iż e m e  o d  dzi.s p i e c z y w a  p u d o b n io  
o  .10 p r o ce n t .

D o n io s łą ś ć  tej a l o y i  d la  mia.sia i p r z y k ła d  
d la  c a łe g o  p a ń s tw a  tiiodu. się  na raz ie  o i e m c .  
Czyn  ły c h  o b y w a te l i  s ta n ie  się  w z o r e m  d la  m 
nytch i z a sk a r b i  im  należna., w c lz ię cz n o ś i  u og<. 
ł.u h id t i o ś u .  P a t r y o t y c z n y  L w ó w  z n ó w  z a p i s / -  
się  z ł o t y m i  g ł o s k a m i  w  b i s io r y  i K z e c z y p o c  
s p o  litej.

H B B B H M  i

S t a r a n i e m  „ Ż y c i a *
Zw iązku  akadem . m łod zieży  socy .a listycznej od - 
h ed zk  się  d zis ia j w  s o b o lę  1. Inn. 6  godz 6 -ej 

w ioez . w sali ratuszow ej

WYKŁAD posła tow- J. SMULIKOWSKIEGO
na temal „Sprawa, ośw iaty  pow -szecłm ej w  Sęj 

B ilely  d o  n abycia  w ieczorem  przy kasie.nuc

Aa.! ^ m l c k a  41.

Od so6otę 1 kwietnia br. 

Dramat w 4 akt. fiim wł

r^oznt .

K AR OL P R ZY C H O D ZI DO Z D R O WI A .  B yły 
cesarz  I\ u o l zn a jd u je  się na d rod ze  do  pnpra 
w y  zdrow ia . Jego dzieci ju ż  nr a w io ca łk iem  
w y z d ro w ia łe .

R O Z W IĄ Z A Ń K  KOMISH  ZAS.1ŁK 0W YCII. 
Mi ni s l o j l uo  skarbu polecdło rozwia.z.ić kotnisyo 
za siłk ow e  na lei “nie w M ałopolsce i zwolnić, 
personel m urow y kom isyi od  1. kw ietnia br.

— aaHMaMMHBflBM

gtómnrj roliMiłość Vam Roy! Bernet Aldiir.
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Osobliwe oszczędności rzędu.
Położenie m ateria lne urzędników pań stw o­

wych w skutek sta łego nieuwzgiędaia.ria i h p o ­
trzeb przez rząd', b y io  już niejednokrotnie przer'- 
m iotcm  rozw a afi na łamach pism przed.-tawiają,- 
~ych rozm aite obozy . R ozgoryczen ie ty .h  pracow -

dzie od  t kwietnia 1.300 mk. (to nie pom yłka!; 
m iesięcznie —  zaś dodatek drożyzn, any w ym ie­
rzony zostanie p o  ustaleniu stosunków' rocrzmnycli. 
YV najlepszym razie pyoory  jeg o  ob liczać można 
na 30.000 mk. m iesięcznie. Urzędnicy odbudow y,

ników, *tur,yoh zastępy rekrutują się przeważnie pracujący stale w' służbie rządow ej, obnizen. zr>- 
7. praw dżiw ie od la n y ch  na usługi państw a ob y - stali o  jedną ^angę.
wateu, rośnie z każdym  rokiem  w m iarę postępo- Dzieje się  to w  czasie, k iedy drożyzna śm dr 
wunia w ładz jakby niarozum iejących, jak ważną ków  pierw szej potrzeby nietylko nie maleje, ale 
rolę w  ustaleniu i wzm ocnieniu bytu panstwor wzrasta i abniżenie płacy, nie prantykow are jesz- 
uregt> oogTV w a silna, prwna i uczciw a acfemnij- eze w żadnym zaw odzie ,''n ie  m a żadnego aspra- 
.tracya, dedliwienia. Nadto uczyniono to rów nocześnie

A adtninistracyu ta narażona jest właśnie z po*- ze  znaczną rtdukcyą personalu urzędniczego przy 
f*odu stanow iska rządu na pow ażne niebezpiej- odbudow i z, a zatem ze zw iększeniem  <w dwójnasób 
ezensiwo, O to now y, jaskraw y przykład, w  jaki pracy każdej pozostającej jea.:Oitki, cu wym agar 
sposób  starają się w ładze p ozysk a j dzielne siły toby  .raczę] podw yżki wynagroazenia. '

A le rząd1 w budżecie na rok  1922 przeznacza 
aa. wydatki m inisterstwa rob ót publicznych tylko

cia  adm inistracji państw ow ej:
W  ostatnich dnia h otrzym ali urzędnicy kon­

traktowo przy  o  obuć o w ie  na ca ły 'u  obszarze Rzc-| 23.667,694.000 mk., co  wyst-arczy zaledw ie na za- 
izypospoiitej zaw ia . o.nienie, że m inisterstw o ro- .rutyno mdteryaJow dla odbu dow y i w ypłatę urzęd- 
oót publicznych c o fn ę o  wszystkie botych iza sow  ników  techmcznych. Z  (powodu tak minimalnych 
zarządzenia c o  do  wym iaru p o b o ró w  tych urzęd funduszów, w ydzidan ych  na odbu dow ę i rozbu 
lików  i p o leciło  z  dniem 1 kw ietnia b. 5. wymh,, 'dbw ę państwa, najważniejsze pola pnaey leżą od - 
rzyć im nowe pobory  według norm , określonych logiem .
ustawą z 13 lipna 1920 r., za liczając w szystkich 
dotychczasow ych  urzędników  h o  'traktow ych przy

Ja snem jest, ze  rozporządzenie ministerstwa 
w yw oła ło  w  kołach urzędniczych wielkie rozżalę-

ydfbumowie d o  kategoryi urzędników  [państwowych nie, które w vraza się  w  m asow ej rezygrtacyi ze 
o charakterze pro w 1 zoryczny m. ■ stanowisk, co  m ia ’o  m iejsce n. p. w  W ilnie. Trud-

o  dwie rangi w stecz. Urzędnicy pobierający  d o - z czystego  ęródła płynące < ochody. 
ych izas p :ace odpow iadające p ob orom  szóstej Rząd m uci się zd ecyd ow a ć: albo tych urzędS- 

rangi, otrzym ują obecn ie p o o o ry  osm ;j, czyli, że nikow potrzebuje, w  takim razie m u s i'ich  naicl- 
zarohki ich zm niejszą się  przeciętnie o  20.000 mk życie  w ynagrodzić, a lbo nie potrzebuje, w tedy  
m iesięcznie. N. p-. inżynier, zajm ujący stanow isko u izędy  trzeba zwinąć. O szczędzanie na placach 
cel er en ta technicznego przy  odbudow ie, został za jts t  bezm yślaem  wyrzucaniem  pieniędzy, 
w m dom .ony, że  p łaca  jeg o  zasadnicza w yn osić  b e - ‘

f̂ uch artystyczny. /

2  0 8 t a t n i d i  w y s t a r o u  x a  T o w a r z y s t w i e
x  S z t u f ł  P i e f c n y c F i .

PRACE L U bW IK A  KW IATKO W SK IEGO . — W Y  
ST A W A  PRAC KONKURSOWYCH NA ROZBU 
OOW Ę ARCHITEKTONICZNĄ „TA R G Ó W  WSCH-Ó 
DNICH".— RESZTA PRAC FRYD. PAUTSCHA -  

„W OJNA'* KAZIM IERZA SICHULSKIEGO.
L W Ó W , 31 marca 1922.

(mh) Ciekawe jest ob licze  najnowszej w ysta ­
wy w  T ow arzystw ie Przyj. Sztuk Pięknych.

Jakkolwiek zebranie tak różnorodnych prze 
,aw ów  tw órczości -plastycznej, jdk to wodzimy 
aa tej wystawie, nie jest nigdy w łaściw e i czym  
zawsze wrażenie niezharm onizowanej przypadko 
>vości i d oryw ezości —  jed .ak tu, mając na 
Azględzic w yjątkow o trudne warunki podobny u n 
zamierzeń artystycznych w  naszem m ieście, ujęci 
wysokim i waloram i każdej z tych w ystaw  z opob 
na —  poddajem y się jedyitie ożyw czym  wrażeniom  
dodatnim, mimo braku myśli przewodniej, a  ra-> 
:zcj organicznej ca iośe i w  zespole poszczególnych 
działów  w ystaw y.

Przejdźm y po  wole i salki Tovy. kziuk Pięk 
sycłh, lak, jak się nasuwają oku zwiedzająCegoę 
Na wstępie dw a pierw sze pokoje wypełniają pi .icc- 
„udw.ka K w i a t k  i w s K i e g o .

Artysta ten d o  orze jest zna ly naszemu miastu.
Jego  ukochanie i odczucie  przyrody ka .3 mu 

stąpać po Grodze pejzażysty, szukać przepięli łych 
ustroń , gdzie  złocisto  iiscie jesienne grają me 
lancholijne pies. 1 i nań taflą w ody spokojnej, każe 
mu chwytać to oktanguiemie przedzachoJ nie, któ 
re w ioskę w czarodziejskie barw y stroi to 
ukochanie ukazuje mu wielką ci. h ; poezyę, d rze ­
miącą w konarach 1 cien k i.h  gałązkach otu la ją­
cych wraz z  m głą przejrzystą szar j  wny spoczynek 
baszt starych...

Harmonia linii i barw, o to  g łów n e  Jechy tego 
pięknego talentu, skrystalizow anego już, ale w ciąż 
jeszcze pracająceg > nad [w głębieniem , um ocnie­
niem cech zdobytych  di-ugkn wysiłkiem arty ­
stycznym.

P ośród  pejzaży szczególnie pi zykuwnją okr>: 
„O  zachodzie’'  stu-dyun P odw L azorek  na wsi *, 
„Cham  wiejska", „K /n ek  k ra k ow -k r" i in.

A le Kw iatkow ski jest też portrecistą nieprze 
ciernej m u r y  i tu jeszcze diobitniej występuje je ­

g o  pew ność linii, subtelna harm om * barw i 
w szystkie w a lo  y  E g o  pendzia, nadnja.ee m u w y 
razistą jaz i i '■/w iiua ln ość. Pełne fi.iezyi, a z a ­
razem  życia są dw a portrety 20 iy artysty, poH ret 
p a n  S., o ia z  pani 3. — wiele uroku b :je leż 
ze szk iców  vsunkow vch: „G łów ek".

Przechodząc c o  sali następnej, spotykam y się 
z  wrażeniami zgoła  o-t-niemcmi.

Z  koła zadum y o  p ię.cńe, z marzeń od e rw a ­
nych, jakiem i są chw-iię. enluzy-azmu artysty, u- 
plastycznione w od d a iiu  p rzeżytego nastroju na 
skromnej przestrzeni płótna. — w cn oćzi się  w  
świat piękne stosow anego, w przągniętego w ry d ­
wan życia realnego - -  potrzeby —  pożytku —  e 
konom uznej „racy  i sianu*': P r o j e k t y  ar eh i tek 
tonicznej rozbudow y placu „ T a r g ó w  W s c h o ­
d n i e  h".

T rzeba je osob iście  obejrzeć, by poznać to 
uczucie pietyzmu, wiary, t ily  i m i kości dla przy- 
sz iości m iasta i kraju, jakiś przebija z prac kon­
kursowych. Na p ierw szym  1 planie um ieszczono 
p race  nagrodzone prof. A. Szyszko - Bohusza, 
niezwykle pięknie rozw iązujące w ie łk u  zagad' ic - 
nie estetyki i racyonalności w rozbudow ie płucu 
„T argów '", dalej rów nież nagrodzone, bardzo  zaj- 
im ijące pra^e iuż. B ia ły , B. W ikt era i W róbta
i iaż. B agienski-go, oraz praco nadesłaną ze 
Szw ajcaryi (ir . IX) ,  którą uchw alono zakupić.

W  niewielkiej sa x e  następnej u n icścii Zarząd 
W ystaw y ki..: a i iśc ie  prac ‘Fryderyka P a u t s c h a ,  
nie w ysm w jonych  podczas niedawnej wspanialej 
wystawą/ „p ra c w ojennych"’ tego artysty

G btc.iio  d'ar.o jeszcze „W id ok i Torunia", 
martwą naturę" 1 resztę szk iców  wojennych,

W o b e c  obszern iejszego sprawozdania o  d z ie ­
łach i tw órczości tego w ielk iego artysty z oka- 
zyi W ystaw y poprzedniej, nadmieniam y tylko k ró t­
ko, iż żyw iu .ow y  temperament Pautscha i w ra ­
żliw ość ko ro*ystyezoa b u jn eg o ' talentu przemawdo 
tu sunie d o  widzu z każaego, nawet drobnego 
fragmentu, czy  rum będzie scena z dziejów 
pTzejść wojennych, ęzy  też „m artw a naturi".

„ W o j n a "  Kazi m erza S i c h u l s k i e g o  jest 
ob ok  wspom nianych w yżej znakom itych „p rac w o • 
lennych" Pauts.ha drugiem  z rzędu poważnem  
zam ierzenien  tw órczem  u nas w  kierunku ujęcia 
w sztuce plastycznej tego  olbrzym iego  a straszli 
w ego  kompleksu w rażeń, jaśie niosła z sooą  nie 
diawno miniona wojna św iatow a.

I znów raz jaszcze wymKfaue stw ierdzić jako

3  ruchu roboiniczega-
§PR E 2YD YU M  MIEJSC. KOM ISY! ZA W Ó D , 

oabęazłe  posiedzenie w  poniedziałek, w  lokale 
Rynek 8- i. p-

§ DO! OOOŁU P R A C O W N IK Ó W  U W D L O - 
W YCIL P odajem y d o  ogoln ej w iad om ości, zc 
w szystk ie  d o ly d ic z a s  odrębn e Z w iązk i i Sek- 
cve  p ra cow n ik ów  han dl ow ych  i b iu row y ch  w e 
L w ow ie , p o łą cz y ły  się  w  jednolity  Z w iązek  p ra ­
cow n ików  h a n d low ych  1 b iu row y ch .

U prasza się przeto K o legów  i K oleżanki 
ze  w szystk ich  sek cy i b ra n żow ych , za ję tych  w  
sk iepach , sk ładach  i b iurach , b y  w e  w łasn ym  
in teresie zarejestrowmii się  w  Z w iązku . Sekre* 
taryat urzęduję codzien n ie  m iędzy  7— 9.30 w iec z.

Z arząd  Zv.1ązku prac. haadiow>"Ch i biuro 
wych, we Lwowie ul. Kazimierzowska 1. 43,11*

§ ZG R O M A D ZE N IE  R O B O TN IC ZE  zw ołu je  
kom itet m ie js co w y  ży d . partyi robotn i .zej „P o - 
aJc-S yon ", na  ju tro  tj. na. n iedzielę  dn ia  2. 
b m w  lokalu  p rzy  u l. K azinr 'rzow slde j 1. 15 
na god z . 11-tą, p rzed p o ł., z  po'-zad .ciem dzień* 
nym „jednolity  fi-ont fobotniczy*'.

§ Z  POW O D U  AKCYI W Z A W O D Z IE  PIE­
KARSKIM  W  STRYJU w  spraw ie no*mej pracy, 
prosim y T ow arzyszy  piekarskich z  prow incył, 
ażeby om ijali Stryj.

X  T O W . PIEK AR ZY upirasza się  o  om ijanie 
D rohobycza z jpcw oau oędącej tam zi w  toltu akcv.I 
cennikowej. —  Centr. Z w . rob . przem ysru sper 
żyw czego.

§ BACZNOŚĆ M ONTERZY W O D O CIĄG O W I! 
Zebrar.ie w szystkich m on terów  w  nieczielę, 
2. kwietnia b. r Ormiańslca I. 31. Spraw a cen­
nikowa. Jaw cie sie w szyscy . — 2

§ BACZNDSC ROBOTNICY SZEVJSCY W  nie­
dzielę, 2. kwietnia o  g o lz .  10. rano, zebranie w 
ważnej sprawie zaw odow ej.

pewnik niezbity, iż „ c o  zm artw ychw staje w  p ie ­
śni, n risi um rzeć w  rzeczy w istośc i" —i i i  je 
dYme w iew  przeszło-toi, osłaniający tę epokę, 
zdolen jest napoić dzieła  artystów  potężną sił4 
tw órczą, dać ich fantazyi m oc  w izyjną 1 ściero 
wać ją ku ujęciu system atycznem u m inionych o d ­
czuwań.

T e pierwiastki w idzim y dziś, gd y  chociaż me 
wielki szmat czasu dzieli nas o d  b e z p o ś r e d n i  
grom ów  w oiny —  w idzim y w  niedaw no oglads 
nych p ia ta ch  Pautscha oraz  w „W o in ie "  Sichul­
skiego.

Ten ostatni, m im o realistycznych czasam i eo- 
zorow , daje nam już w łaściw ie  tylko syntez?, 
sym boi czy m oże filozo fię  katanl.zm u wojny.

Z  kartonów  Sichulskiego w ieje  straszli' J 
.w ym ow a najgłębszych odczuw ań ludzkich, zro 
azonych z  f  iKtu ,w o jn y" — rozpętanie tych u ‘ 
czuć w wizyjne ziaw y, noszące na sob ie  stygnJ*! 
potężnego napięcia nerw ow ego, u czuciow ego i in 
telektualnego.

W ym ow a ta w dziera  się  IV k o ło  w łasnych WT 
obrażeń w r a ż l iw ^ o  w idza, drzem iących  w je8 °  
tlucłiowyth tajniach, a opnatającyeh wspontnien*3 
ok-opnych klęsk wojennych dn,... * *

Patrząc oa  potw ornie tragiczne u g ię c i 
cz łow ieka  bezkresnej niedoli, id ą cego  „W  świ® 
p o  ścieżce, która  jest strum yliicm  krwi —  w 
„R ów  strzelecki", n iezrów nany w  nastroju sroZl 
rupiego siońea —  spoglądając w tajenuiiczc 

czy  „P rzem ocy " — poprzez »M oo iliza cy e “ , " ' 
m o „M orow e j cteiewicy", „B ó j" , , 1.Urojenie",  ̂
g ro d ę "  i „B u n t'"  — staniem y nakoniec prze 
„H om o sapiens", odw ieczną tajemnicą istne- > 
działania i celu cztowacka —  tajem neą, :ts^ c 
przez artystę w  dziw ną postać w mistycznej 
św iacie  gw iazd, siedzącą samotnie na cyp 
skalnym. . w

W ielka siła ekspresyjna Sichulskiego jes 
dziele tym głównjTn czynnikiem . ^

Jarami ona odrazu intelekt widza, nasi 
szereg myśli i przykuw a uwagę

Rysunek, koloryt i inne w alory ku róZ*wn-^ 
niu krytyka, usuwają się na plan dalsżj - 
tej potężnej, żyw iotow ej s i ł y  w y r a z u ,  
b ije z „W  jjn y ". .

Czuje się, że to  nie „ep izody  wojenn Q tn
nydi okol i-c, pewnej ikatnpanii, aie 1 j*' $
v.ojny dzisiejszej, o  charakterze gro®} vV 3 '
ludzkiej, b ó l  diusz^ w szcthiudzkiej.
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; UBRANIA MĘSKIE po 4.500, ftłOOO, 10.000 i 18.000 
===== i studenckie =  ł * 4.000,0.500, 8.500 i 9.000
8s»pocf. 0.1 o 1 P r y c s s e s y  p o  5.500 i 6*500
Spódnice dam skie po 1.500, płaszcze dla cniopców po 3 .000 , UBRANKA DZIECINNE różnego rodzaju

W ykotfanfe od najskrom niejszych do n s jw y k w in T  nejszycn  z w ybornych m ateryŁłów  i dodatków . — Krój pierw szorzędny.

W większej ilości sprzedania w  lokalu „ £ J 3 T  I ¥ * 2  M «  U  we Lw owie, ul. Bourlarda 5 ■Batorego) 
3 - 6 - ' .

HuMfoma  J u d a s z a .
STRYJ, 1. kwietnia 1922 

O dbył si< tu w ielki w iec zw ołany p~zez w s z jf  
c&ic nar ;dow e i chrześcijańskie stow arzyszenia. 
Przewodniczył profesor Kain, który w swjem  prze', 
ftówicniu zaznaczył, żs w ie c  jest zw alany jako 
Protest przeciw  n arocow ej dem okracyi, która dla 
celów partyjnych nie dopuściła  sw oich  pupilów 
bu podpisania aktu w ileńskiego, protestem  przeciw 
lą d o w i, ze zam iast dać pracow nikom  państwo*- 
" i m  p o  dw ieście  tvsięcy urożyźnianego, dat tył­
ka 40 proc. Przy słow ach t.ych zatrzęsło się od  
°klaskow. Jaao p ierw szy  referent przem aw ia! p. 
% p r . M ów ca w  ostry  sp osób  potęp ił dotychczaso- 
'v<- dodatki, żądając w ynagrodzenia najniższego

dla pracownika państw ow ego, tyle, ile Kapę jest 
wart.

Sizanov ni panow ie w ołał p. Kape D otychczas 
byłem  agitatorem  P. Z. K., obecn ie  nawołuję W as 
opuśćcie szeregi P. Z. K a łączcie  s ię  silnie 
jaa dotychczas. W  dyskusyi zabrał g los  p rzew o­
dniczący P. Z  K. p'. Labicar i tblmat zyt on, ala- 
ezegS  został przew odniczącym . Nikt nie clic'ał 
w ziąć tego k łopotu  m ów ił, aż mnie ajabet sku­
sił. Zw iązek  mój silny, marr, 130 cz łon k ów  są 
m ych naczelników i trochę niespełna rozumu. 
iBhrzliw c ókłaski). Po w iecu  u form ow ał się o l ­
brzym i pochód, który prowadził- ksiądz Perenz. 
Za  księdzem  niósł olbrzym ią czerw oną chorągiew  
p. Muszynsky, kolejarz. Dwaj cz .on kow ie z P o l­
sk iego  Związku K olejow ego nieśli tablice, na 
której widniał napis: „P recz  z tymi. k tórzy  w

mieniu P. Z. K zgadzają się  na rządowy p ro­
jekt pragm atyki, na plaeen:e za mundury,, żąda­
m y na święta W leikan iene 100 p r o :. c o n t r a  l‘ ‘w 
.nnych"'.

W  pochodzie w zięły  udział wszysrK • stow a ­
rzyszenia narodow e i chrześcijańskie, które 26. 
lu tego 1921, obrzu ciły  błotem  tutejszych k ole ja ­
rzy podczas strejku. P ochód  (doszedł do placu 
W olności, gdzie ck> i zebranych przem ów ił ksiądz 
S isło na temat małej p racy  w- warsztatach, i ia w >  
łiijąc da silnej o rga n iza cji, ponieważ zarobkiroi- 
botników  kolejow ych  są 1 '3 w artości przedwojeiu- 
nej. Odczytaniem  telegramu do księdza Lutosiaw* 
skieg > z proteste n przeciw  jego knowanie, ti w  
spraw ie W ilna, rozw iązał pocnóa profesor Kain.

Ps.

W e  L w o w i e  j e s z c z e  n i e w i d z i a n e !T y i i f o  w  i r e d z i e l g  2  K w i e t n i a  1 9 ? 2 !

I S L u p c y ,  i Ł o r s s u m e n c i !
m fa S s d z fd ę  W i l c z y  ąadzltess t o —IS - f2i msii  H s s td y  ? a 4 s rz-  u l  l ^ w c z a l t o l l i s h E e i  7 ,  

p r a i $ d i M e  e G'f© pg I.i& ą b ie l s c y  p r z y  Ł -------- ---------- !---------- __________
Fabryka mieści się to spseyalnie na ten cel wybudowanym budynku i jest uposażona w najnowsze speeyalne 

^^szyny, pędzone 5-eioma molosami eiekir., jakoteź to qazoroo= powietrzną prasowalnię
T y l f e o  • w  ń i e a s i e l e  m l ę t l ż y  l O - 1 2 - t ą  p r z e ć  p o ł ,  ,

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA BIELIZNY
r r ^ r t l a W Ó W  u l .  Ł y c z a l i o w s l i a  * 7 .  ---------------L E 0 P 0 L“

S S Ł O S Z E H i a . w

f^OS/ŚUKUJb się panny podręcznej Jo  szyna spodni 
za dobrem wynagrodzeniem- Zgłosić S'ę można 

2 u p Kolengera ul Żółkiewska 15 I. p.
Ji-.NTRypUGl-de miodu i przyhory pszczelarskie po- 
_  icca M, Kierski, Lwów | asaż .Mikolascha.

2arj

\SZYNA krawiecka duża, taka sama szewska, oka­
zyjna do sprzedani i. Dom komisowy Sykstuska 18.

^ O .LM  żaKieciarki i dziewczynki do nauki poszu- 
_ .uje Piantmger u1 Murarska 33.

-akr
cCiiT y jv \CVĘ oficerską z fotografią, zgubioną przez 

Pnułk. Dr. Altreda Frieda, uprasza się odaać do
adu dentystycznego Dra Frieoa ul. Sw. Mikołaja 20

S T H l K i m i E
i .  f i o l d j e i s r

Kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e .

weneryczne, skórne, zastarzałe - 
'eczy B p « o y » U m t « .C 8 0 R 0 B T

P ^ Y R I S C H  u l i c a  W a ł ó w a  ii.
T a b l i c e

lane i m a low a n e  
w ykonuje naitaniej

.  Lwoft. S f i M d  |7.

t r u j c i e  w  , D z i e n n i k u  L u d o w y m * .

Jj,e oszczędzajcie dropi
k°P«ici? tylko tanio

O B C A S Y  C i U M 0 W E
M A R K I

B E R S O X  K A U C Z U K  (Sp. z ogr. odpj.
S I x 3Li A . j3 Y  I - A J 3 I i Y C Z r .  I t :

Dla Galicji zachodniej, 
KRAKÓW -  STRA SZEW SK IEG O  2.
Ola Polski zachodniej, Wielkopolski, 

Gdańska i Górnego śląska — 
Łódź, Dil<ilna14 (Róg Wschodniej).

Dla 1'oliki wscliodnicj, I.ilwy i Wotynl* 
W A K i e y  \ w a  

K r a m y  Nalawkowrskle. t?l#fon 234 CC.
Dla Galicji Wschodniej 

G w r t w ,  ( l o f m a n a  .N> 2 0

„Paryżance** Pańska 22S E r S o S M iiliJ IliJ iiit
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i>(> AMERYKI
i  K A N A D Y

N A J W I Ę K S Z E  I N A J S Z Y B S Z E  
:: O K L Ę T Y  N A  S W 1 E C I E  :J

Bilety okrętowe (szifkajrty) po orygTnalnych cenach 
W szelkie ioform acye darmo.

* LINIA CUNARD
L w ó w ,  S y k s l u s l t a  3 7  l w ó w , u l . s y k s t u b k a  s t

naprzeciw  g łów n ej porzty

przez

(naprzeciw poczty).
! liL^HBgHfc-reHajga /

! W chorobach skórnych 1 wenerycznych

' D r .  L O L A  F U L L E N B A U t f
.sekundaryusz szpitala p ow szed n ieg o  

ord yn u je  od 3 — G p op o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  i.k>

r - “ ł
U l m .1  O U Y M P t C  4 6 n j U f r H s

łiA J  WIĘKSZY O Kił ET.
\ANCIEtSKJ , i

Od dnia 20 Kwietnia b r: zostaje omarta przc-z nesze Towarzystwo

W H I T E  S T A R  L I  \  I - i
j L i i u l a  B i a ł e l  G t w i a a c t y j

nowa b e z p o ś r e d n i ?  I  i z y b f t a  j j | U l  .m m * & B L S « » « » « • . ^
i^OiibnaiUACla pomiędzy

Pierwszy okręt z Bremy odchod?i O n i « i  2 0  U - w i c s t r i i f i  i- v»  Emgranci którzy pragną km 
wyjechać tą drogą do Kanady winni zgłos.ć się w najbliższym czasie uo bi ra ncśzego

w  W a r s z a w i e ,  A l i i -  s z a l k o w a k a  1
-------- r. _ i x  i d o  s -a i j j i  - - -------- -

m e  I m m m i e ,  G r o d u c & j  3 6  —  t *  T a r n s p e l s s ,  T a r n o m ^  r g i  sRn
y s ry s a a m k a h w « ! * « d B K a M »

B i u r o  i fi l i e  u d z i e l a j ą  s z y b k o  i d o k ł a d i  ie  | 1  P H I  F  53? %  I I  "I  f B t f n
wszelkich informacji osobom tadącym do lB <ł£u& »B H  2 £ i O  K V  aŁłiijlaIć*. a  *

A k u s z e r k a
»r?yjmuje panie i udziela porad pod dyskreoy? 
Lwów, ulica LwowsK ch dzieci (Polna) I. 7.

Spółka krawców POSTĘP

Waźag illa Ingctw, W wm  i Rółgfc ts lUriycirl

Nowo założony hurtiwny skład

t e ś w s i i i i i i U M i y i M t l
jt.koleź''

guzika nici i przypory krawieckie, 
p o t a c h y ,  skarpetki i wyroby wło- 

kleaae
z fabryk k-ajowych i zagranicznych poleca 

firma

I f l l E R P O L  Ictate
LW ÓW , SW ŚTCSSA L. i. TEL. Nr. 7 2 4  

Filii: R I J Z i R I  -  KRAKÓW -  RiQ.fi

R H P E Ł U S Z E . a g ^ S » - ^
r z e  p o  niSKich cen acn  — K I O S K  ( k a p t l u s z j )  

p l .  ś w  D u c h a  o b o k  k o ś c i o ł a  0 0  J e z u i t ó w

T W O I ?  a  Y  J A N  S  K  I  s  K
O d n o w i e n i e  stary-h f rzyjmuje składnica ulhj 
K o ś c i e l n a  I. 8 (gmach Izby rek czielniczeSh

5 P 0 D N IE
K A N G A R N O W E

K O Ł Ł Ą T A J A  X j ,  S  

p o s z u k u j  o

robotników i M m .! i  T „1 tasśs®, frybnnjlsiia 6.

w  f f i a g a z y n a c h  « o W 3 i c y i  

I H Ę S K t E J  I  O Z i E C l Ź l H E J  t *;w#? »• »/*%!
* 'W  •?)

t  m
M  Sa IM  M i, ł s | j^

âniodzielay korespsdeni
• i  a z

sa m o d z ie ln y  s a id o k o n ty s ta ,
p o t r - s e e b m i i  z a r a z i

ZJoazeitia tylko p sem ie z przeeioźcnictn odpisu™ 
świadectw przyjmie

B a s i l ?  R a l n i c z y  S .  B *
«?S 11S31K1?, KOPERHIKI 20

Zgłoszenia codziannle od iQ -6  wieczorem
R l I K I  i  S T A M P I L ^
wykonuje DRUKARNIA i WYK&B PIECZft<-*

I. FRIED M ANA, Lw ów , ni Sykstusk
n .-ł"

so

Poleca swój 'Kład sanna oraz wykonuje na zamówienia wszel*

I
a&gielslltego, Kraj«»tiio, I  jET robot, -

■ y n r v  p- n  .  * * * — t u r n i -  m 0FaZ W le ^ *  w y b ó r  g o t o -  R w chodzące w e w łasnej pracowflL
R . r SUW -L .L  IJifC* tiR ^ s n E a L  § w y c h  u b r a ń  m ę s K ic h  jakoteź £  przez n ajlep szego  zagranicznego przy*

kraw acza ku nejlepsz&tnu zaciuw oh-' 
niu P  T . g o ś c i . ----------------- Ceny niskieu l .  S y k s t u s k a  I. 6  (róg Pasażu Hausmana).

Z 8 Z - 3

Zastępca nacz^megu rauaAiófti i rtdakiof oupuw icUł.,i.hs


